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Wydanie wieczorowe. 


k 22 Lutego 


1916 r. | 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk., kwartalnie 3 Mk., 


miesięcznie 1 Mk. - 


Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie. 


Wychodzi codziennie po południu. 


Wspólezesna technika 
walki morskiej, 


Wojna obecna, prowadzona przez 
różnych, mniej więcej, pod względem 
technicznego wyposażenia i wyszkole- 
nia, przeciwników, daje nam obraz wszel- 
kich środków zniszczenia i obrony, na 


jakie najrewsza technika zdobyć się 


mogła. . 
Byłoby. nie od rzeczy zaznajemić 
szerszy ogół z głównymi czynnikami te= 
raźniejszej wałki morskiej, której ofiarą 
padają wciąż statki rybackie, transpor- 
towce handłowe i wielkie okręty wo- 
jenne. 
Charakterystyczną, 
bronią morską, jest torpeda i mina pod- 
wodna. Są one w skutkach mniej wie- 
cej jednakowe, jednak pierwsza z nich, 
jako broń ofenzywna w rękach umiejęf- 
nych i sprawnych, jest o wiele dla wro- 
ga niebezpieczniejszą. | | 
Terreda początek swói bierze w 


końcu XVII i na poczatku XIX „wieku, 
“kiedy te David Bushnell a później Ro- | 
‘bert Fulton skonstruowali aparaty deść 


prymitywne, gnane przez prąd i powo” 
ćujące eksplozję przy zetknięciu się ze 


Ścianą statku nieprzyjacielsziego. Te, 


„tak zwane, torpedy gnane, okazały się 


jednak zupelnie nispraktycznymi, jako 
nie celne i od prądu zależne. Natomiast 
właściwą, dzisiejszą, tak zwaną torpedę 


"rybną, skonstruowali w r. 1867 kapitan 


floty austrjackiej Lupis i inżynier Whi- 
tehead. 
Torpeda 
cygara. 
Jako siła, gnająca torpedę, służy do 100 
atmosfer zgęszczone pewietrze, które, wy- 
dobywając się, porusza maszynę, obra- 
cającą dwie czteroskrzydłowe śruby. 
Oprócz tego posiada torpeda urządzenie, 
służące do pędzenia jej na jednakowej, 


Whitehsada ma. kształt 


dokładnie oznaczonej głębokości i wre-. 


szcie aparat, regulujący jej szybkość. 


Ładunek eksplozyjny —— mokra a raczej - 


wilgotna bawełna _strzelnicza, znajduje 


„się w głowie torpedy i wybucha z chwi- 


lą zetknięcia się jej z ciałem stałym. 


Dzisiejsze torpedy są mniej więcej tej. 


samej konstrukcji, zmieniają się jednak- 
że ciągle w swej wielkościitym samym 
w siłe działania. | | f 

. Podczas kiedy w wojnie rosyjsko- 
japońskiej ładunek bawełny strzelniczej 


" wynosił 96 kilogramów, dziś wynosi 150 


klgr, i więcej. Torpedą walczy obecnie 
każdy okret wojenny; specjalnie jednak 
posługują się niemi tak zwane torpe- 


„ dowce, to jest mate, lekkie, zwinne sta- 


tki, mogące się podkraść niespodziewa- 
nie do wielkiego okrętu nieprzyjaciel- 
skiego i pomimo faktycznej, tego ostat- 
niego, przewagi bojowej, zatopić go tor- 
Peda oniosłość znaczenia łodzi podwod- 
nych zrozumianą została należycie do- 


piero w wojnie teraźniejszzj, to też bu- 


dowane sz obecnie w bardzo szybkim 


„ tempie newe coraz większe i więcej u- 


lepszone. 

© Odmianą torpedowca jest łódź pod- 
wodna, będąca o tyłe niebezpieczniejszą, 
Że jest niewidoczna dla wroga. Wido- 
czny dla. oka jest tyłko. peryskop, to 
jest aparat y p 
systemie szkieł, wychylający się z wody 
w postaci jakby sztaby, z pomocą któ- 


rego łódź, ukryta pod. wodą, widzi i ob- 


serwuje swego. wroga i, o ile jej fale 

nie zdradzą, podkrada się do niego i 

godzi .go straszliwą torpedą. H 
Właśnie ta okoliczność, że mały 


` 


najstraszliwszą 


dów i 


j specjalnym 3 e oi AEG" h 
polen nacy na Speca ny należy zimny spokój i zwinność, a Go | 


do.7 wiecz. w ni 


Rękopisów. nadesian 

bez zastrzeżenia 
torpedowiec lub mała łódź podwodna 
zniszczyć może nierównie silniejszą, ko- 


sztowną i wielką jednostkę bojową prze- 
ciwnika, skłoniła państwa do budowy 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca jan Grodek. 


Redakcja i administracja—Przejazą X 8, otwarta eodz, od 9 

À iztele i święta od 12 do 6. 

Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
©  dakcyjnych od 10-ej do 2-ej 


ch. redskcja nie zwrnea. — Rękopisy 
ońerarjum 


całych flotylli tych statków wojennych. 


. Krążowniki i pancerniki mają zupeł- 
nie inne zadanie. Mniej walczą torpeda» 
mi, natomiast głównie ciężką dałekonośną 
artylerją; bombardują wybrzeża morskie i 
podtrzymują bardzo często akcję wejsk lą- 


«dowych, walczących blizko wybrzeży, jak 


naprz. w Dardanelach lub ostatnio pod 
górą Łowczen, gdzie artylerja floty au- 
strjackiej przyczyniła się wielce do zdoby- 
cia przez wejska sprzymierzone tej ważnej 
fortecy nadmorskiej. 

Wielkie okręty muszą się jednak wy» 
strzegać torpedowców, wciąż pilnie obser- 
wować morze, uważać na najmniejsze po- 
dejrzane falowanie wody, lub wychylanie 
się z niej grzbietu zdradliwej łodzi pod- 
wodnej: jednym słowem nie dać się por 
dejść tej ostatniej lub torpedowcowi. To 
też od uwagi i wyszkolenia załogi okrętu 
zależy w znacznej mierze jego bszpieczeń- 


"stwo. F i ma 
-, Dzisiejsza bitwy miotskie toczone *SĄ. - 
z wielkiej odległości, to jest z takiej na 


jaką niosą wielkie działa armatnie dużych 
okrętów wojennych, 
działać nie mozą. . 1 : 

Budowa wielkich okrętów. bojowych 
przystosowana jest do możliwie skuieczne- 
go oporu przeciwko działaniu  wybucho- 
wemu torpedy lub miny podwodnej. Po- 
lega ona na stworzeniu pod linią wodną 
całego systemu możliwie małych pustych 


lub częściowo węglem napełnionych, her- 


metycznie od siebie oddzielonych cel, 
wskutek czego w razie uszkodzenia przez 
eksplozję jednej części okrętu, druga nie- 
uszkodzona oddzielona szczelnie od reszty 
owymi celami lub korytarzami, nie nabiera 
wody, może się zatem trzymać na jej po= 
wierzchni i okręt nie tonie. 


Ta konstrukcyjna obrona jest najsku- 
teczniejszą i jest podstawą budowy naje 
nowszych wielkich tak wojennych, jak na- 
wet i handlowych okrętów. Oprócz tego słu- 
żą przeciwko torpedzie ttak zwane sieci 
torpedowe. Sieci te skiadają “si? z kół 
stalowych, wiązanych ze sobą w siatkę i 
są przyczepiane wzdłuż całego okrętu na 
możliwie od niego dalekiej odległości. Za» 
daniem tej sieci jest złapanie tormedy w 
odległości kilku metrów od okrętu, a wte- 
dy eksplozja nie wyrządza mu żadnej szko- 
dy. Sieć ta ma jednak rację bytu tylko 
wtedy, gdy okręt jest na kotwicy lub gdy 
się bardzo wolno porusza, w przeciwnym 
bowiem. razie, to jest wtedy, gdy okręt 
płynie szybko, siatka podnosi się . wsku- 
tek oporu wody tak, że nie może być 
wtedy używaną, gdyż tamowałaby tylko 
szybkość i ruchy okrętu, nie dając w za- 
mian żadnej obrony. 


W ten sposób środki obronne prze- 
ciwdziałają trochę skutkom- działania tor= 
pedy, jednak mimo to okręt : trafiony jed- 
ną torpedą jest niezdolny do dalszej wal- 
ki i o ile nie tonie odrazu musi spiesznie 
sam lub za pomocą hołownika- udać się 
do doków reperacyjnych. Okręt trafiony 


„dwiema torpedami z reguły tonie. Í 
Jak widzimy, torpeda jest. dzisiaj głó- 


wnym czynnikiem walki morskiej, do niej 
przystosowuje się budowa wielkich otrę- 
posiłkując się nią, zachować 


zwałczenia jej nałeży posiadać bystrość, 
szybkość i decyzję. | 


| Alfred M. 


a z jakiej torpedy- 


uważa się za bezpłatne. 


EE 


Z złem polskich, 


Warszawa. 


„Deutsche Warsch. Ztg.* donosi, że 
w l-ym ognisku dla żołnierzy w pałacu 
Staszica odbył się wykład wstepny do 
nauki języka polskiego. Wielka sala nie 
mogła pomieścić wszystkich przybyłych, 
którzy z zaciekawieniem słuchali wy- 
kładu „O polskim narodzie, państwie i 
języku", wygłoszonym przez kierownika 
„Ogniska żołnierskiego". Kursy języka 
polskiego prowadzić będzie sekretarz 
zarządu administracji cywilnej, nauczy- 
ciel Jesicnowski i podwachmistrz Ku- 
rzawa. Jeżeli zgłosi się większa ilość 
słuchaczy, projektowane jest urządzenie 
trzeciego kursu, prawdopodobnie wyłą- 
cznie dla oficerów. 

Tramwaj podmiejski. 

W sekcji pracy komitetu obywatel- 
skiego opracowano projekt podmiejskie- 
go tramwaju o sile pociągowej konnej. 
Linja tramwajowa  zaczynałaby się tuż 

"za plantem far 
„tarzu powązkowskim, biegłaby przez wsie 
i osady: Skałszczyzna, Izabelin, Powąz= 
ki, Czarny Dwór, Miociny B., Buraków, 
Marymont, Kaskadę, 

| Potok i kończyłaby się w Rudzie Ewan- 
sa przy szosie Bielańskiej. Długość tej 

„linji wynosi 5 kim. : 

i Koszt budowy Enji z 5 przysianka- 
mi i dwiema stacjam” na krańcach linji, 
to jest przy szosie Bielańskiej i pod 
cmentarzem  powązkowskim, wyniesie 
około -50,000 rb., nie lićząc wagonów i 

"szyn. Użytoby te, które pozostały po 
zamianie trakcji konnej w Warszawie na 
elektryczną. 

Kosz eksploatacji linji nie wyniesie 
więcej, jak około 27,000 rb. rocznie. Do- 
chody tramwaju obliczono bardzo prze- 
zornie, a pomimo to przekroczyłyby one 

. znacznie koszty eksploatacji i dałyby na- 
wet zysk czysty. . Za przejazd osoby— 
kilometru pobieranoby 4 kop. 

Szkoła rabinów w Królestwie Polskiem, 

„Allg. Z. d. Jud.“ donosi, że niemie- 
cki zarząd cywilny w Królestwie Polskiem 
pracuje gorliwie nad zreorganizowaniem 
chederów i założeniem szkoły rabinów w 

„Królestwie Polskiem. W tym.celu zapro- 
szone z Niemiec północnych i południo- 
wych. rozmaitych rabinów, należących prze- 
ważnie do kierunku ortodoksyjnego. 

| E Dziesięć miljonów. 

i W Ameryce urządzono „dzień ży- 

„dowski” w styczniu, za zezwoleniem se- 
natu i przy poparciu prezydenta Wilso- 

„na. Obecnie przyszła już do Berlina 
wiadomość o rezultatach tej składki, 
Są one ksłosalne. Zebrano na rzecz 
żydów, ofiar wojny, około 10 milionów 
marek. 

Włocławek, 


- Mieszkaniec Włocławka, St. Janusiń- 
ski, skazany został przez sąd polowy na 3 
lata domu poprawczego i 5000 marek kary 
za sfałszowanie 3 kwitów rekwizycyjnych 
na sumę 5000 marek. 


Rronika polityczna. 


Bitwa pod OGsławją. 


WIEDEN, 19 lutego. Z ces. król. 
biara prasy wojennej piszą: 

Poza nami, zasłonięte obłokami dy- 
mu, znajdują się ruiny Gerycji, a dalej 


-pole wałk pod Osławją, zryte tysiącami 


: į granatów, wszystko na jasnym wybrzeżu 


ji obwodowej przy cmen-_ 


Rudę Fabryczną i. 


Rok V. — Je 52, 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ef sfronicy wśród tekstų za wiersz lub jege 
miejsce 1 Mk.; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 feng 
nekrelogja 40 ien; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz, 

- Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 


rz. Isonzo, 
piękny. 

W czasie od 18 października aż do 
grudnia wytrzymaliśmy setki szturmów, 
Nacierało na nag bezustannie 7 dywizji 
wojsk włoskich. Wydano hasto: „Osławją 
musi zostać zdobytą: przez włochów*. Gen, 
Cadorna wysłał ten rozkaz z kwatery 
głównej w Udinie do ks. Aosty, znajdują” 
cego się w Cervignano. 

Przez 47 dni trwały krwawe walki 
o posiadanie wzgórza Nr. 189, aż narge 
szeie dn. 4 grudnia, kiedy piechotę naszą, 
prawie zagrzebaną w odłamach granatów 
nieprzyjacielskich, udało się włochom, na 
szerokości 1500 metrów, odeprzeć o jakie 
550 metrów. 

Deszcz lał strumieniami, 
walki roił się od żołnierzy, wyczerpanych 
zupełnie długiemi walkami. W Udina, 
Cervignano i w Rzymie tryumfowano. 

Cadorna donosii: dolina  Isonzo i- 
wzgórza położone od niej na zachód, go- 
stały zdobyte. Piechota włoska dotarła 
już e kilka kilometrów od Gorycji. 

Widok na równinę Gerycji stał juź 
przeciwsika otworem, a z pod Osła- 
widzi już Gorycję, cel główny kampa- 
Jednakże nasze kontrataki rozpoczęły 
w. nocy na 14 stycznia, Artyłerja na- 
zasypywała stanowiska włoskie grana- 


Obraz pełen grozy a jednak 


Cały teren 


dis 
wji 
nj. 
Big 
Bza 


tami, trafiającymi do celu z niezrównaną 


precyzją. A kiedy włosi zostali zmęczeni 
i wyczerpani, rozpoczął się z naszej strony 
ogólny szturm. | 
Podpułkownik Petzold _ dowodził 
pierwszą, krótką walką, Wojska jego wzięe 
ły do niewoli 1000 jeńców, zdobyły 6kar- . 
faczownie, a Osiawja znalazła się znów wo 
naszym posiadaniu. Ale następnego dnia 
otwarto na stanowiska nasze tak silny 


-ogień huraganowy, że zmuszeni zostaliśmy 


znów do odwrotu, | 

W dniu 24 stycznia, p. 2 po północy, 
rozpoczęliśmy newy kontratak. Przy świe: 
tle księżyca obserwujemy skutki strasznej 
kanonady z naszej strony, trwającej 3 goa 
dziny. O 8 kwadransć na 5 rano idą naa 
przód pułki węgierskie, a z nimi dalma- 


tyńcy, rzucając granaty ręczne. Równo- 


cześnie rozpoczyna artylerja nasza gwałe 
towny ogień, aby przeszkodzić rezerwom 
włoskim, cheąeym przyjść z pomocą na- 
cierającym. Piechota nasza przez czas 
krótki wystawiona została na ogień karta- 
czownie nieprzyjacielskich. Następuje półe 
godzinna zacięta walka na blizki dystans, 
Wre walką na bagnety, kolby, ebuchy, 
Zostajemy panami placu, wziąwszy do 
niewoli 1200 jeńców, w tem 45 oficerów 
i zdobywamy stanowiska -nieprzyjacielskie 
na szerokości 1500 metrów frontu. Zdoby” 
wamy wzgórze 188 i Osławję, o której po- 
siadanie walczyli włosi w sile 7 dywizji, 
a więc około 140 tysięcy żołnierzy, 

Z naszej strony, podczas walki trwae 
jącej razem 47 dni, ponieśliśmy stosunkoa 
wo nieznaczne straty w poległych i rane 
nych. ` 

, Qezywiscie, wojska włoskie FOZPOCZĘ» 
ły niebawem nowy kontratak, celem od. 
zyskania utrącenych stanowisk i Osławji. 
Jeszcze raz przypuściii szturm, ale ich 
natarcie, dość bezsilne, zostało bez tru- 
dności odparte, a włąściwie rozchwiało 
się w samym zarodku, pod silnym ogniem 
z naszej strony. 


Zdokycze w Erzerumie 
zmniejszają się. 


Według „Daily Mal” mieli rosjanie 
wziąć do niewoli w Erzerumie około. 5008 
ludzi. Rosjanie nie otoczyli całej twiere 
dzy, więc większa część załogi mogia ujść 
i zabrać ze sobą armaty polne. Tylko ar- 
maty starego systemu wpadły w ręce re 


2 


gjan.*„Temps” niecierpliwi się, że rosjanie 
mie podają liczby wziętych do niewoli, 

Szybki upadek Erzerumu, po 5 dniach, 
wydaje się zagadkowy, przypuszczają zdra- 
de. Dalsze operacje rosjan Skierują się na 
północ Erzerumi. „femps“ przestrzega 
przed wygórowanymi nadziejami, gdyż A- 
matolją zamieszkują muzułmanie, wrogo 
masposobieni, podczas gdy dotąd ormianie 
pomagali rosjanom. 


W, ks. Mikolaj w Erzerum, 
PETERSBURG 20-go lutego. 
Naczelny wódz armji kaukaskiej, 

wielki książę Mikołaj, udał się do Erze- 

rum. 

Udział Rosji w wielkiej ra= 
dzie wojennej Ententy, 
PARYZ. 20 luiego. Podług „Temps'a* 

Ba zapowiedzianej Konferencji ziedsoczc- 

Bych, Resje rerresentować będzie Iuwolskij. 

Przadstawicielsmi spraw gospodarszych Rosji 

-bodzio kontroler pakstwa Potrowskij i radca 

miajstorjum Prileżajew. ; 

Czerwony Krzyż rozdaje pie- 

miącdze jeńcom w Syberji. 
SZTOKHOLM, 18-go lutego. 
Austryjacka hrabina Revertera von 

Salandra, która, jako delegowana Czerwo- 

aego Krzyża, zwiedzała syberyjskie obozy 

jeńców, wręczyła za pozwoleniem komen- 

dy wojskowej w Omsku przeszło 10.000 

sb. najstarszemu oficerowi jeńcowi dla po- 

działu między jeńców. 
Każdy oficer otrzymał 25 rb., ocho- 
inik 10 rb., żołnież 1 rb. bez różnicy, czy 

niemiec, austryjak lub. turek, 2 


Król Mikita jeńcem frans 
cuskim. 
ROTTERDAM, 20-go lutego. 
Dowiadujemy się z Paryża, že cen- 
zura irancuska nie przepuszcza od kilku 


aga. 2 > 


przedsławicieli prasy i wogóle komuniko- 
wać się ze Światem. W willi pod Lio- 
nem Żyje król ze swoją rodziną i przyj- 
muje tylko te osoby, które na to otrzymu- 
ją pozwolenie od urzędnika iraneuskiego 
przydzielonego do dworu króla. Można 
więc powiedzieć bez przes”dy, że uważają 
króla Nikitę czarnogórskiego za jeńca 
rzeczypospolitej francuskiej. Wina jego 


polega na tem, że bez pozwolenia swych. 


protektorów pozwolił sobie na rokowania 
pokojowe z nieprzyjacielem. 

Ażeby nieprowadził teraz dalej, pil- 
nują go, a także i jego pierwszego mini- 


stra. 
Upadek Serbji. 


BUDAPESZT, 20 lutego. 

Według „La Dépêche" z Tuluzy, 
oświadczył serbski eksminister rolnictwa 
Stryjanowicz ateńskiemu przedstawicie- 
łowi tego pisma, że Francja zaliczyła 
Serbji od początku wojny 790 miljonów 
franków (56 miljonów miesięcznie). Do- 
chody bowiem Serbji zmnieiszyły się 
z 20 miljonów na 4—5 milj. miesięcznie, 
ponieważ wszystkie siły produkcyjne 
kraju obrócono na wydatki wojenne. 

Zmobiłli owaliśmy, powiada Stryja- 
nowicz, 700,000 ludzi. Przez wkroczenie 
państw centralnych ponieśliśmy około 
5-ch miljardów franków straty. Nasza 


armja straciła w ostatnich, dwóch woj- 


nach bałkańskich i w teraźniejszej, ra- 
zem 200,000 ludzi w zabitych. Ale Serbja 
wskrześnie, w to wierzę bezwarunkowo. 
Lecz kraj będzie tak osłabiony, że trze- 
ba będzie pół wieku, ażeby się znów 
wzmocnił. 

Wszystkiego można było uniknąć, 
gdyby czwórporozitmienie było nam uwie- 
rzyło, gdyśmy wskazywali na niebezpie- 
czeństwo bułgarskie. Zaślepieni bułga- 
rofile, tacy jak korespondent „Timesów* 
z Sofi Baotcher i bracia Buxton, z któ- 
rych jeden był prezesem ligi bałkań- 
skiej, wprowadzili w błąd Europę i mogą 
teraz z zadowoleniem spoglądać na swą 
robotę, 


23 zabitych w Paryżu wskue 
tek ataku Zeppelinów, 


ROTTERDAM, 20 lutego. 

Powoli wychodzi na jaw, że atak 
Zeppelinów musiał spowodować duże straty 
w Paryżu, samych zabitych było 23 osoby. 
Powstał bowiem spór między dyrektorami 
teatrów a prefektem policji, Który zarzą- 
dził, żeby dyrektorzy tearów paryskich 
przeznaczyli cały dochód w dnin pogrze= 
bu tych 28 zabitych dla kasy biednych 20 
okręgu (arrondissement), w którym ten 
wypadek miał miejsce. Dyrektorzy sprze- 
ciwili się temu, tłumacząc się tem, że i 
tak, mimo szczupłych dochodów, muszą 
płacić 10 proc. na biednych, więc oliarnią 
tylko 500 franków. Dyrektorzy” zwrócili 
się do Brianda, któzy ma rozstrzygnąć ten 
spór i 


GAZETA ŁOBZKA. 


Uchwały reprezentacji 


alzacko=łoiaryńskich: 


STRASBURG, 20-go lutego. | 
Sejmiki okręgowe dolnej i górnej Al- 
zacji oraz Lotaryngji 


Szy niemieckiej. 
. Zajęcie Othonoi. 


ATENY, 19 Intego. | 
Jak donosi biuro telegraficzne Rentera, 


tirzędowo stwierdzono, że oddział wejsk 


sprzymierzonych zajął małą wysepkę 
Ari znajdującą się w pobliżn wyspy 
o 


Rezporządzenie policyjne, 


Na zasadzie § l rozporządzenia pana | 


Głównodowodzącego na Wschodzie z dnia 
22-go marca 1915 r, w połączeniu z $ I 
rozporządzenia pana Generał-gubernatora 
z dnia 8 września 1915 r. (Dziennik roz- 
porządzeń nr. 1 stronica 4) rozporządzam 
jak następuje: 

W celu uchronienia dalszego rozpo- 
wszechniania się chorób zakaźnych zabra- 
miam do czasu, w dzielnicy miasta Łodzi, 
położonej na północ od ulic: Konstanty- 
nowskiej, Nowego Ryhku i Średniej. 

i) Nauki w chederach, 

2) Oficialnych i prywatnych zebrań, 

jakoteż w celach religijnych, na- 


przykład w domach modlitwy 
t N; 


Wyłączone są regularne nabożeństwa 
w kościołach, oraz w synagodze przy ułicy 
Wolborskiej. 
3) Przedstawień w kinematografach 
i koncertowych. 

Ludności oznaczonej dzielnicy nie 
wolno posyłać swoich dzieci ani do che- 
derów, położonych na poludnie od wy- 
mienionej linji, ani też takowym pozwalać 
brać udziału w zebraniach. 

Właściciele chederów i urządzający 
zebrania są również odpowiedzialni za wy- 
koaanie niniejszego zakazu. 

Przeciwdziałania będą karane grzy- 
wng do 5000 rubli lub więzieniem do 6-ciu 
miesięcy. 

Łódź, dnia 8-go lutego 1916 r. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
w. 2. V, Bernewitz. 


Obwieszczenie. 


W interesie zdrowotności publicznej 
jest zabronione w obwodzie przezemnie 
zarządzanym wydobywanie lodu z rzek i 
z kałuż. 

Wyjątki moga być stosowane, s ile 
lód ma być użyty do celów technicznych. 

Odpowiednie wnioski należy podawać 
do Prezydium Policji. 

Łódź, dnia 15 go lutego 1916r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 


w zasiępstwie 
Yve Bernewitz. 


Obwieszczenie. 


Dla wykonania robót przy korycie 
Łódki pomiędzy ulicami Nowomiejską a 
Wschodnią nakazałem dnia 26-go stycznia 
r. b—„Deutsche Lodzer Zeitung“ z dnia 
30-go stycznia r. b.—usunąć do 29-go lu- 
tego r. b. do godziny 12-ej, wzniesione 
na placach brzegowych składy towarowe, 
budy i stragany.. Jednocześnie rozporzą- 
dziłem, ażeby dla komunikacji przejścio- 
wej zostały zamknięte na całej szerokości 
wszystkie przejścia, znajdujące się na 
brzegu rzeczki, 

Ma istrat miasta Łodzi, obwieszcze- 
niem swojem z dnia 31-go stycznia r. b— 
„Deutsche Lodzer Zeitung" z d. 31-go 
stycznia r. b., oświadczył, że właścicielom 
budek nad Łódką gotów jest wydzierża- 
wić w dostatecznej ilości i na dogodnych 
warunkach różnego rodzaju budki dla 
handlu. Z tej oferty dotąd prawie że nie 
skorzystano. Piśmienne prośby o wyż 
dzierżawienie należy kierować do 
finansowego przy Magistrącie (biuro po- 
datkowe) Nowy Rynek 14, gdzie też do- 
wiedzieć .ię można o bliższych warunkach 
dzierżawy. i 

Zwracam niniejszym ponownie nwa- 


gę, wyraźnie zaznaczając, iż nie mam za-- 
miaru, dla uprzątnięcia rzeki Łódki, udzie- 


lać dodatkowege terminu, lecz rozkażę 
wszystkie budy, które w dniu 29 b. m. 
o godzinie i2-ej przez swoich właścicieli 


"nie będą usunięte, na ich koszt uprzątnąć 


i winnych ukarać, 
dhódź, dnia 17.go lutego 1916 z, 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 


w zastępstwie 
v. Bernewitz. 


powzięły rezolucje, 
wyrażające wierność i lojalność dla Rze- l 


wydziału 


Kronita mieistowa i ssela. 


Muzeum nauki i sztuki. 

Do zbioru autografów w Muzeum 
przybyła nominacja p. Flatta na dyrek- 
tora w instytucie agronomicznym w Ma- 
rymoncie z oryginalnym podpisem Sta- 
szica, ofiarowana przez rodzinę p. Flat- 
ta. Prócz tego ofiarowano w fym cza- 
sie kilka dawnych monet oraz bony na 
pieniądze, wydane w 1914 r. przez mia- 
sta: Wieluń, Częstochowę, Sosnowiec, 
Zagłębie Dąbrowskie, wreszcie kilka me- 
dali i żetonów pamiątkowych. 

W niedzielę ubiegłą zwiedziły Mu- 


zeum 74 osoby, które wysłuchały wy- | 


kładt „O elektryczności”, popartego licz- 
nymi doświadczeniami. 
| Sprzedaż nafty. 
Ci właściciele sklepów, którzy w 
swoim czasie byłi upoważnieni przez Pre- 


zydjam Policji do sprzedaży nalty, mogą | 


otrzymać ją w Delegacji zaprowiantowania 
m. Łodzi. Przy otrzymanin muszą być 
przedstawione dobre beczki, al'a 10 ma- 
rek jako kaucja za beczkę, 


Ze Stow. „Praca, 
(s) Matki, pragnące eirzymywać mle- 
ko dls swych dzieci (tylko dla dzisei do 17 
miesięcy) zeshoą zwrócić się do Kropli mie- 
ka przy Stow. „Praca* ulica Radwaństą 
Nr. 17 codziennie ed 6 wieczorem, 
Ze Związku raw. plaszswców. 
W niedzielę odbyło się ogólne ze- 
branie Związku pracowników przemysłu 
pluszowego. Przewodniczył p. Jan Gre- 


sel w towarzystwie asesorów pp. Borow- 


ca i Riedla. Sekretarzował p. Teofil Je- 
zierski. 

Związek posiada w kasie 655 rubli 
66 kop., wydał zapomóg: w roku 1914 
84 rb. 16 k, w 1916 r. 160 rb. 43 k. © 

Zebranie uchwaliło otwarcie na nto- 
no własnej taniej kuchni i poleciło za- 
rządowi porozumieć się w tej kwestji 
z komisją międzyzwiązkową kuchenną. 
Zebranie uchwaliło przyjąć do Związku 
wszystkich zgłaszających się robotników 
pluszov»ników obojga płci. 

Z urny wyborczej wyszli: pp. Broni- 
sław Borowiec (prezes), Jan Wieczorek 
(wiceprezes), Jan Qresel (kasjer), Teofil 
Jezierski (sekretarz), oraz jako jego za- 
stępca—Stefan Tokarski. Do komisji re- 
wizyjnej wybrano: pp. Gustawa Riedla i 
Jana Richtera. 

Wobec trudności, napotykanych przy 
założeniu własnej składnicy spożywczej, 
jeden z uczestników, członek Stow. spo- 
żywczego „Robotnik”,zaproponował przy- 
łączenie się do tego ostatniego Stow. 
na takich warunkach, aby Związek prz - 
mysłu pluszowego wpłacił do Stow. „Ro- 
botnik* pewną określoną sumę, która 

utworzeniu się z dywidendy udzia- 
ów'dla każdego członka oddzielnie—mo- 
że być z „Robotnika“ wycofaną. Pertrak- 
tacje w tej kwestji włożono na zarząd. 


Otwarcie nowej taniej kuchni dla 
dzieci 

(kj) Wozoraj, o godz. I-s} w południe, 
w obecneści sapreszenych gości, odbyło się 
uroczyste otwarcie nowsj taniej kuchni dla 
dziatwy szkolnej w lekaln przy ul. Przejązd 
Nr. 71. 

Uroczystość respeczął chór dzieci, któ. 
re pod kierunkiem p. Dobrzymieskiego, od- 
śpiewały modlitwę: „Boże—Ojcze*.. 

Następnie ks, prefekt Małczyński doko= 
nał poświęcenia lokalu po krótkiej, lecz gn- 
rącej przemowie do zebranej dziatwy, —w któ- 
rej między innymi, podnosił zasługi małż, 
Sawiekich, a także pomagających fym erta- 
tnim w pracy okeło kuchni pp.: Debrzynieca 
kiego, Źyćhiewicza i Brzezińskiego, 

Po skończonej uroczystości rożpoczęta 
wydawanie obiadów licznie zgromadzonej 


| dziatwie, Obisdów tych, z których każdy 


składał się z litra pożywnej zupy (tasza 
a kartoflami) wydano w tym pierwszym dniu 
450 poreji, 
Z kuchen rshotniczych związkowych. 

(o) W ciągu I połowy lutege r. b. 18 
tanich kuchen komisji międzykuchennej po- 
łączosych związków sawedow ych robotniczych 
wydało razem 210,460 obiadów, a mianowi- 
cie: 174,522 płatnych, 18,516 bezpłatnych i 
17,422 szkolnych, czyli przeciętnia 15,654 
dziennie, przeciętny keszt zupy wynosił 6,4 
kep., chleba wydane 51,719 fautów. Ogólny 
za obiady wpłynęło 5,444 rb. 93 kop., dofi- 
cyt włnsny dasięgnął sumy 777 rb. 21 kop. 

Ze szkoły szink pięknych art. mal. 

Sa P: Szymańskiego. 

(hi) W ubiegłą śradę w specjalnie do 
przeznaczonego celu przygotowanej sali go- 
stał ożwarty kurs rzeźby. Na kare ten 
zało się dotychezus już 20 osób, 

— W najbliższej przyszłości zestanie 


koszt obiadów wynosił 13,217 rb. 14 kop,, 


| urządzeną wypatawa artystyczna prac ucznićw 


tej szkoły; praca wstępne w tym kierunku ( MH, zbierają na śmietniskach domewych take 


już są rozpoczęte, 


sapi- | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


NIL 


KMurłuszja wojskowae 

Na trumnie zma:łego w Łodzi, dy» 
misjonowanego general-majera rosyjskiego, 
Rewieńskiego, generał-gubernator wojenny, 
generał-lejtnant Barth, ziożył osobiście wie= 
niec z Szarią o barwach narodowych niee 
mieckich. 

Z Tow., Krzewienia Oświaty, 

Biuro T-wa (Podleśna nr, 1) przyj- 
muje cedziennie od 5—7-ej zapisy na wy» 
kłady: 

P. A. Bryla: Ogólne zasady ekonomii 
społecznej (puezątek kursu d. 23 lutego o 
godz, 7.ej). 

P. T. Pawłowskiej: Geografja po- 
wszechna (początek kursu d. 27 lutego © 
godz, 4-ej)] E E ; 

D-ra Zylborzwajga: Chemja Bisorgae 
nieczna (początek kursu (d, 26 lutego © 
godz. 7-8]), 

O podatek mieszkaniowy. 

(s) Przypominamy, ża uależy płacić za 


1914 i 1915 r. podatek mieszkaniowy. Oso- 


by, które już zapłaciły podatek powyższy 
władzom rosyjskim za 1914 r, wisny przede 
stawić dowody, a wtedy ed takowego zosta” 
ng zwolnione, 
8 szczepienie ospy oshrennej. 
(kj) W związku z rozporsądzeniem pana 
prezydenta policji z dnia 26. I r. b. o przy» 
musowem szezepieniu ospy ochronnej dzie» 
ciom, uredsonym w roku 1915, właściciela 
i rządcy domów ©trzymsli s policji druki do 
wypełniania o szczegółowych danych o takich 
dziesiach, 
2 SakDji sanitarnej. 

(8) W wielu mieszkaniach prywataych 
w Bzłntach i Radogoszczu członkewie Be- 
keji sanitarnej dokonali rewiaji, w celu przes 
konania się co do stanu sanitarnego na scho- 
dach, korytarzach i tp, 

: . Podział mandatów, 

(s) W Stow. wojażerów nowo-wy 
brany zarząd rozdzielił pomiędzy siebie 
mandaty w sposób następujący: 

P. Gurewicz prezes, członkowie zas 
rządu: pp. Klecki, Finkelsztejn, Goldberg, 
Ciersehn, Dancygier, Janowski, Wajs, 
Blumenkranc. Kandydaci: pp. Kronen- 
berg, Brande, Kagan, Kociołkowski, Szpi- 
ro, Goldzink i Rywlin. 

Komisję rewizyjną stanowią: pp. 
Pruszycki, Pozner, Kaufman, Kopczeński 
i Dalnopolski, - 

Opieka nad opuszczenymi dziećmi. 

Na wczorajszym posiedzeniu w Gmi+ 
nie żydowskiej pod przewodnictwem p. 
Neumana zorganizowano komitet pań, 
celem roztoczenia opieki nad opuszcze- 
nymi dziećmi. Po odczytaniu regułami- 
nu, opracowanego przez sekretarza Gmi- 
ny, w myśl którego sekcja przyjmuje 
pod swoją opiekę dzieci, umieszcza je 
w. szkołach miejskich i fak dalej, 
na przewodniczącą wybrano panią 
Leopoldową Landsbergową, a na sekre- 
tarza—d-rową Brandową. Obecnie po- 
zostaje pod opieką Gminy 54 dzieci, ko- 
sztem około 600 rb. miesiecznie. Komi- 
tet składa się z 10 pań i dwu członków 
zarządu (miny. 

Z przytułku dia dziaci (tyd.je 

(s) Zarząd ochronki dla dzieci (Połu- 
dalawa 66) przedsięwziął cały szereg Środa 
ków aby uchirenić dziesi, znajdujące się W 
przytułku, ed chorób zakaźnych, Co tydzień 
dokonywane są oględziny dzieci przes lee 


karza. 


Dsisci samieszkałe w domu gdsia gra- 
sują choroby sakaźne przez czas jakiś nie 
beda przyjmewane do przytałku, 

` Dsieci są równieś myte i strzyżona, W 
ostatnich czasach otrzymały one pończochy 
i pantofle, a w tych daniach otrzymają m 
branio. 

Zo szkoły dia akusrewak, 

= W dniu 2 marca w zakladzie leczn. 
„Unitas* rozpoczną się egzaminy słu- 
chaczek kursów akuszeryjnych, na któe 
re uczęszczają 24 osoby. 
Stowarzyszenie czeladzi ślusarskioh, 

Chrześćjańskie stowarzyszenie czola. 
dzi śłasarskich przy ul. Widzewskiej pod 


nr. 117 przeniosło swą składnicę do loka- - 


lu przy ul. Targowej nr. 43.] 

Słkadniea otwarta trzy razy tygodnie» 
wo, we wtorki, czwąrtki i soboty wieczgw 
rem ed godz. 6 do 9, 

Q składy kartofli. 

(kj) Przy sprzedaży kartofli s Delo 
gacji Zaprow. miasta w składzie przy ulicy 
aib panuje niemożeboy nA: 
tlok, 

Wobec tego, czyby Deleg. Zsprow. mise 
sig nie mogła okwerzyć jesscza paru Innych 


| składów s kartoflam:? Dotychczas istnieją 


dwa: przy uł. Ekaterynburskiej i przy ulieg 

Przejazd Nr, 92 (plac Zieglera} : 
Zbieranie odpadków. 

(kj) Wbrew rozporządzeniu policyjne 

mu z dn. 8 lutege r, b, smani na broku 


ag 


( łólzkim „śmietniksrze*, między ianymi, jaka 


t, Dłaszanymi, keścianymi i Ł d odpadka= 


że i gałgany {odpadki gukienne i t p.) 


. 


Re 52 


Ze względu na niebezpieczeństwo, jakie 
w tych ostatnich wypadkach wyniknąć mo” 
że, gdyż w gałganach takich. bardzo łatwo 
ukryte być mogą chorobotwóTeze zarodki, na= 
leżałoby większą zwrecać uwagę na tych 
sbieraczy odpadków, 
Zawiadomienie Ł. ©. S. 
E. O. S., pragnąc wystawić w najbliže 
szej proyszłości nieśmiertelae dzieło Beetho- 
vena, IX-tą Symfonję, zwraca się niniejszym 
do Stowarzyszeń śŚpiewaczych oraz do po- 
Bzczególnych Śpiewaczek i Śpiewaków miej- 
Bcowych z najuprsejmiejszą prośbą o popar- 
eje tyeli usiłowań przez „przyjęcie łaakawego 
"współudziału w wykonanin rzeczonego dzie- 
ła. Ze względu na krótkeść czsu, pozosta” 
łego przed terminem wystawienia Symfouji, za» 
„rząd KŁ. O. S. wzywa uprzejmie wszystkich. 
ehętnych, cb ących przez swój współudział 
przyczynić się do uświetnienia prejektowa- 
aego koncertu, aby byli łaskawi zapisywać 
się na listy chórów w możliwie najbliższym 
terminie, Zapisy przyjmuje chętnia Biuro 
"Koncertowe „Friedberg i Kotz", Piotrkow- 
aka 80. | 


1 estrady, 


Koncert Ł. 0. S. 
Solista: Michał Zadora. 


Koncert rozpoczęła uwertura do 
„Snu nocy letniej“, którą Mendelssohn 
skomponował, licząc zaledwie lat 17. 
Pomimo młodocianego wieku, w jakim 
autor dzieło to stworzył, uwertura za- 
równo pod wzgłędem formy jak treści 
ma pierwszorzędną wartość i jest okra- 
są koncertów symfonicznych. 

Usłyszeliśmy z tejże Suity jeszcze 
Scherzo —fFtaniec elfów, który Mendels- 
sohn tak umiłował. 

Wielkie zainteresowanie wzbudził 
ponowny występ p. Michała Zadory, 
który dopełnił pierwszej części wieczoru 
odtworzeniem koncertu Czajkowskiego 
z krępującem go niesubtelnem towarzy” 
szeniem orkiestry. 

Artysta posiada dużo plastyki, rze- 
źbiącej 'wypukło zarysy kompozycji, pa- 
nuje nad środkami ekspresyjnymi i fra- 
zuje szlachetnie. Rozporządzając nie- 
słychanie r. zwiniętą techniką palcową, 

""ężystą i wyrównaną wibracją . przed- 
ręcza, błyskawicznie lotnym pasażem i 
perełkowatą gamą, wirtuoz stara się te 
wszystkie zdobycze swej ręki uwydatnić 
jaknajefektowniej, dać im szerokie pole 
popisu, słowem—zabłysnąć grą w takim 
„oświetleniu, w jakim mu najbardziej do 
twarzy. - | | 

Lecz zarówno w wykonanym efek- 
townie koncercie Czajkowskiego jak i 
nadprogramowych datkach (Rapsodji 6-ej 
Liszta i parafrazowanym walcu Des-dur 
Chopina) duszy nam swojej nie odkrył. 
Musimy przyznać artyście wiele wykwint- 
nego wdzięku w. cieniowaniu i w ogóle. 
w tonie, ale w grze jego jest więcej 
pianizmau, niż psychologji. 

Koncertanta przyjmowano bardzo 
serdecznie i nagradzano szumnym ekla- 
skiem. 

Druga część wieczoru poświęcona 
była symfonii 6-tej Głszunowa, ziktórej, 
niestety, z przyczyny mej nieobecności 
zdać sprawy nie mogę. . 
Koncertem kierował dyr. Aleksander 
Turner. ; 
; F, Halpern. 


7 tui. 


TERTR POLSKI, 


„Ładna historja*, ko- 
medja w 3-ch aktdch de 
€aillaveta, de Fiersa i 
Stefana Reya. 

Występ gościnny Marji Przybyłko 
: Potockiej. i 


Komedja francuska, jakich wiele, 
nieco może pieprzniejsza, niż zwykle, 
iskrąca się od faerwerków dowcipnego 


djalogu, lekka i beztroskliwa, jak złoci-- 


ste wapory szampana w cienkiem szkle 
wykwintnego pukaru. - ; a 

Tym razem paryscy aljanci komedjo- 
farsowych fabrykatów wzięli do pomo- 
ty autora „Powabów grzechu” Stefana 

ya i „zrobili“ komedję doskonałą 
przez umiejętne połączenie najryzykow- 
niejszych efektów scenicznych, graniczą” 
„cych z alkową małżeńską i buduarem 
RACE: w których lubuje się widz 
ancuski. . 

Ładna historjal Cnotliwa i patrjar- 
chalna babunia, sędziwa pani de Tre- 
villac, do której przyjeżdża wnuczka jej 
Helena, uciekająca od . ołtarza ślubne- 
60 z gładkim kuzynkiem Andrzejem 

;guzon, przypuszcza, że są oni już 


dzial 
ty 
k 
k 
k 
b 
d 
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małżeństwem i bierze na się odpowie- 
zialną rolę reżyserki... nocy poślubnej, 
o Gia młode, kochające się a 
omień żądliwyc 

ustis ea goracych, pożądliwy 
Na ćrugi dzień historja wyjaśnia się. 
Przyjeżdża niedoszły mąż Heleny, by 
Pokąsany przez osy, odjechać niebawem 
z kwitkiem; spadają, jak z nieba, rodzi- 
ce Andrzeja i robią „bonne mine au 
meauvais jeu“, przyzwalając, na mocy 
wyższych racji, na małżeństwo Helenki 

z Andrzejem. | AE 
Jednem słowem awantura... z kon- 


fiturami. SE k 

. Afera, która w inem spoleczeń- 
stwie zakończyłaby się pojedynkiem, sa- 
mobójstwem, pokutą klasztorną, czy są= 
dem konsystorza, z woli francuskiej spół- 
ki autorskiej, otrzymuje jeno następują- 
cą notatkę w kalendarzyku odpalonego 
męża: | 
„łielena wychodzi za mąż i jest 
szczęśliwą, a jä. jestem zadowolony”. 
„Dobra babcia cieszy się, szczęśliwe 
małżeństwo szaleje z radości, niedoszły 
mąż wyjeżdża, hrabina—matka. kąsa 
wargi ze złości, a widz śmieje się do 
rozpuku i w różowym humorze, w parę 
minut po zapadnięciu kurtyny, zapija 
zielono-złoty absynt w kawiarni na bul- 
warach. 
ycie jest takie smutne, dlaczegóż 
nie pośmi.ć się choć trochę, zwłaszcza 
w teatrze. 

„ Szczęśliwi aktorzy francuscy, bawią- 
cy się wybornie na tle zawrotnie szyb- 
kiego tempa komedji, szczęśliwi widzo- 
wie, oklaskujący ich grę. 

* 


Na naszych scenach tempo komedji 
francuskiej wlecze się zazwyczaj, jak 
skasowane już dziś dyliżanse pocztowe 
po błotnistych fraktach polskich, akto- 
rzy męczą się, odtwarzając rdzennie im 
obce postacie, i nużą sceptycznego wi- 
za. ; 
Obecny zespół Teatru Polskiego nie 
ma sił odpowiednio wykwalifikowanych 
i Iekko dowcipkujących w wykwintnym 
salonie komedji paryskiej. 
Znakomity nasz gość. p. Marja Przy- 
byłko-Potocka. w roli Helenki, czarowa- 
ła wdziękiem i finezją rozkochanej dzie” 


„weczki, upadającej w- ramiona umiłowa- 


nego, przy brzasku budzącego się dnia, 
pod akompaniament ptaków, świegocą-. 
cych w sadzie owocowym. 

Gra p.. Przybyłko-Potockiej,  skoń- 
czona pod każdym względem, posiadała 
urok doskonale oddanego tempa i ry- 
sunku, świetnych wzorów francuskich. 

Sekundowali. p. Przybyłko artyści 
łódzcy, wkładając w.to sporo dobrych 
chęci i starania. 

miało naszk'cował postać Andrze- 
ja p. Olędzki, który, gdy pozbędzie się 
w kulminacyjnych scenach  krępującej 
go tremy, da kreację ciekawą i pocią- 
gającą. 

Walery de Barroyer p. Orlińskiego 
zbyt monotonny w akcie f-ym ożywił 
się w ostatnim i był szczerze uciesznym, 
przez swe cobroduszne niedolęstwo. 

_. W p. Sachnowskiej pozyskała scena 
łódzka inteligentną i pożyteczną siłę. 

-O roli p. de Trevillac, odtwarzanej 
przez p. Sachnowską, niewiele da się 
powiedzieć, wstrzymujemy się przeto z 
oceną gry tej artystki do sztuk następ- 
nych. ; : 

X Plastyczny epizod hr. ď'Eguzon dał 
p. Grodecki; niezbyt trafnie jednak był 
ucharakteryzowany. ! 

Natomiast p. Śniatyńska roli hrabi- 
ny d'Eguzon nie pojęła zupełnie i w ak- 
cie ostatnim pod względem ubrania i gry 


„karykaturyzowała postać, niewiadomo 


dlaczego. . 

Całemu zespołowi brak było tempa 
i lekkości w prowadzeniu djalogu, któ- 
ry w tego rodzaju utworach winien iść 
„2 usł do ust". ; 

Szkoda, że nie zebrało się wiele pu“ 
bliczności, którą występy jednej z naj- 
znakomitszych artystek polskich, bar- 
dziej zaciekawić powinny. 

a, 
„Casrmeń* 
odłożone do jutra. | 

Ponieważ artyści Opery Warszawskiej 
przyjechali dopiero dzisiaj do Łodzi, a 
pragną ukazania się publiczności łódzkiej 
po odbyciu kilku prób z łódzką orkiestrą 
symioniczną i chórami, przeto zapowie- 
dziane na dzisiaj wystawienie opery „Care 
men* odłożono do dnia jutrzejszego. 
Jutro więc o godzinie 7-ej w teatrze Pol. 
skim napewno znajdzie się cała Łódź, dla 
której nie byle atrakcją jest wystawienie 
pierwszej opery w roku bieżącym. 

Teatr Polski z Warszawy: 

Powtórsa gościna pełnego zespołu War- 
szawskiego teatru Polskiego w Bodzi w tc» 
atrze Wielkim, zapowiedziana na dzień 29-20. 


GAZETA ŁODZKĄ 


Opatrzony S. S. Sakramentami po długiej chorobie przeniósł 


się do wieczności 


Jalent 


š. T p. 


przeżywszy lat 67. Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przy ul. 


Piotrkowskiej 117, nastąpi w środę 


23 Lutego o 


godz. 2 pp. Na smutny 


ten obrzęd zapraszają krewnych przy,aciół i znajomych 


b. m, obudziła, jak było do przewidzenia, 
olbrzymie zainterosewanie w szerokich kołach 
inteligeneji łódzkiej, spragnionej artysty- 
6zaej ueety, jaka ją oczekuje, 

To też w pierwazych jnż dniach sprzes 
daży biletów w cukierni Roszkowskiego uja- 
wniał się popyt na rie niebywały. 

Zasaaczyć należy, że sarówne „Paweł 
I“ iak i „Dziadów caęść II-sia* otrzymają 
ni -wykłą dla Łodsi oprawę seeniezną, gdyż 
dyr: keja teatru Polskiego zwezi, mimo nad- 
zwy. 3:jnych trndności, wspaniałe dekoracje 
warta 'wskie, : 

Najwybitnieisze sity teatru Polskiego 
z Józefem Węgrzynem, Aleksandrem /Zalwe= 
rowiczem, Józ, Sosaowskim na czele pełae- 
go zespolu teatru, znakomite dzisła, które 
będą odegrane, i stylowe, artystyczne deke- 
racje sprawią niewątpliwie, że spektakle te- 
atru Polskiego cieszyć się będą zaslużonym 
powodzaniem. 


Wielka Kwatera Główna: 
21-go lutego. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 

Na północy od Ypern, odparto 
natarcie anglików wykonane na na- 
sze nowe stanowiska przy pomocy 
granatów ręcznych. Na południu 
od Loos nieprzyjaciel musiał się co- 
fnąć z wyrwy naszej. Natarł da- 
remnie przy drodze Eens — Arras. 

Nasze flótyle latawców napadły, 
z wielokrotnie zaobserwowanym do- 
brym skutkiem na urządzenia nie- 
przyjacielskie na tyłach m.i. w Fur- 
nes, Poperinghe, Amiens i Lune- 
ville, 

Z widowni wschodniej. 

Pod Dźwińskiem rozbiły się na- 
tarcia rosjan. Również i w innych 
miejscach aa froncie odparto mniej- 
sze ataki nieprzyjaciela. 


=Z widowni bałkańskiej. 

Nic nowego. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe 
Urzędowy komunikat 
austryjacki. 
WIEDEŃ, 21-go latego. 

Z widewni rosyjskiej. 


Wczoraj wieczorem oddziały au- 


strjącko-węgierskie, wyrzuciły nie- 
przyjaciela na południo-wschodzie od 
Kozłowa nad Strypą, z jego czoło- 
wych pozycji. Obustronna wzmožo» 
na działalność lotnicza. 


l Z widowni włoskiej. 
Niema wydarzeń ważniejszych, 


Z widowni południewo- wschodniej. 


Oddziały albańskie, pod dowódz- 


iwem oficerów anustrjacko - węgier- 


skich, dotarły do Adrjatyku na za». 


chodzie od Kawaji. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer 

marszałek polny poracznik. 
Urzędowe doniesienie mary: 
narki. 

BERLIN, 21-go lutego. 
W południe 20 lutego,. napadły 


Warsz. T 
przedni 


ESTAN 


Córki, BYM: zięć $ vemti ie 


latawce marynarskie na wybrzeże 
angielskie. Z dobrym skutkiem ob- 
rzucono rzęsiście bombami. zakłady 
fabryczne w Dealu, zakłady kolejo- 
we i portowe oraz gazomierz w Lo- 
wesztowcie, Trafiono kilkakrotnie w 
główny dworzec i zakłady portowe 
Lowesztowtu. Wskutek siły jednej 
z bomb runął gazomierz. Dalej 
obrzucono w Downs dwa parowes 
z cysternami. Mimo ostrzeliwawiu 
i pościgu lotników nieprzyjacielskich, 
wszystkie latawce nasze powróciły 
szczęśliwie. 


Szef sztabu admiralśkiege marynarki, 


Sprawozdanie rosyjskiego 
sztabu generalnego. 


PETERSEURG, 20 lutego. Sprawo- 
zdanie urzędowe z dnia 19 lutego. 

Front zachodni: Jedna z naszych 
ciężkich baterji zmusiła pod  Jezierną, 
na północny zachód od Tarnopola, ba- 
lon do wyłądowania na linje. Na reszcie 
frontu ogień artylerji i piechoty i zwy- 
kłe walki patroli. 

Front kaukaski: W pościgu kolumn 
tureckich odcięliśmy na północny za- 
chód od Erzerum resztę 34 dywizji tu- - 
reckiej i wzięliśmy ją do niewoli z 34 
działami, karabinami maszynowymi i 
wielką ilością amunicji dla artyłerji i 
piechoty. Nad drogą bitą do Erzerum 
ujęto niedobitki pewnego pułku. 

| Jeden z naszych walecznych kor- 
pusów zdobył podczas szturmu na twier- 
dzę Erzerum 200 dział. Wojska nasze 
wzięły szturmem miasta Musz (50 klm. 
na zachód) i Akhlat (40 klm. na półno- 
cny wschód od Bitlis). Nieprzyjaciel 
co'nął się pospiesznie na południe. - 


RUBOR, 
Z elememtarza palityśznegoo 
—— Co to jest poseł? 
— Jest to sobie taki pan, który przy« 
rzeka wszystko, czego żądają wyborcy, a 
potem niczego nie dotr ymuje. 


czysmtusowa ticytacjze 
23 lutego 1916 r. sprzedam w Łodzi 
przez licytację: 

1} o godz. 9 rano przy ul. Mikołajewskiej nr. 89% 
2 kredensy, 2 duże lustra, 1 szafę do książek, 2 
szafy do garderoby, 1 stół rozsuwany; 

2) o godz. 10 i pół rano przy ul. Nawrot 6f: 

1 futro, 1 laskę; 

3) e godz. 11 i pół rano przy ul. Targowej mr. 61: 
1 kredens kuchenny, I ławkę do wody, 1 szafe da 

i garderoby; i . 
4) © godz. 12 w południe przy ul Pustej nr. 8: 
1 długie lustro, I otomanę, 1 szafę. 
Blszyczek, K misarz sądowy w Łodzi. 


PRZYMNISOWA licytacje. 


W środę, dn. :3 tutego 1916r. sprzedam przez licy“ 
tację za gotówkę: 


1) o godz. 9 rano przy ul. Zgierskiej nr. 32: 
1 kredens, I szafę do ubrań i do bielizny, I biurko, 
1 futro męskie; 
2) o godz, 9 i pół rano przy Starym Rynku nr. 18: 
i nowy kredens; , 
3) o gedz. 10 rano w Bałutach przy ut. Chłodnej 8: 
lampę wiszącą i inne przedmioty; 

4) o godz, 10 i pół rano przy ul, Wolborskiej nr.36: 
1 łóżko z materacem, kołdrą i kapą, 4 poduszki, 
I kredens, I stół sklepowy i inne przedmioty; 

5) © godz. H1 m. 15 rano przy uł. Północnej nr. 18: 
I szafę z lustrem, 1 bufet i inne przedmioty; 

6) o godz. 11 i pół rano przy ul. Północnej nr. 14: 
1 szafę do garderoby, i lustro z szafeczką i inne; 
4) o godz. 12 w południe przy ul. Północnej nr. 10: 
ł sofę z galeryjką; 

8) o godz. 12 m. 15 w poł, przy ul. Północnej 8: 
1 szalę do garderoby i bielizny, l otomane piuszo- 
wą, 1 szafę kuchenną, urządzenie sklepowe i inne 
przedmioty; 

9) o godz. 12 i pół po poł. przy ul. Nowomiejskiej 8: 

265 funtów skóry na podeszwy; . 
10) o godz. ł po poł. przy Nowym FRynku mr. 10-II: 
1 kredens, 1 otomanę z galeryjką. 


Gorgoiewski 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


CBS 
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A KUPRYN. 


Rranaloka 1 grantów. 


Chude nerwowe palce Żsłtkowa od- 
pinały i zapinały błyskawicznie guziki a- 
ksamilnej kurtki. Wreszcie bąknął, wska- 


zując na kanapę i niezręcznie się kła- 
MiająC: 


— Proszę bardzo, siadajcie panowie. 
, — Dziękuję—edpowiedział wyńiośle 
książę Szein, bacznie mu się przyglą” 
dając. 
. . — Merci — 
iewicz. 
I obaj stali. 
| padliśmy tu tylko na kilka mi- 
Mit—począł Nikołaj, — Oto ksizżę Wasyl 
Lwowicz Szein, gubernialny marszałek 
szlachty. Moje nazwisko—Mirza Bułat Tu- 
hanowski. Jestem towarzyszem prokuras 
lora. Sprawa, o której będziemy mieli 
$0nor z panem rozmawiać, tyczy się je= 
śnakowo. księcia i mnie, a właściwie mał- 
Łonki księcia, a mojej siostry. 


wycedził Nikołaj Nikoła- 


—— 


GAZETA ŁÓDZ 


usiadł na kanapie i wyszeptał zmartwiae 
łemi wargi: | 
— Proszę, panowie, siadajcieł 
Ale widać przypomniał sobie, że już 
raz, napróżno, stawiał tę propozycję, gdyż 
podleciał nagle do okna, wichrząc włosy 


I znów jego drżące palce targały nerwowo 
guziki, szczypały ryżawe wąsikł, 

z — Do usług, Wasza Wysokość, — 
rzekł głucho, patrząc na Wasyla Lwowi- 
cza hłagającemi oczyma. 

Lecz Szein miiczał. 
kołaj Nikołajewicz. 

— Po pierwsze— pozwól pan, Że mu 
zwrócę jego właszość—i, wyjąwszy z kie- 
szeni czerwony futerał, położył go na Sło 
łe. — Swiadczy ona bardzo pochłebnie o 
pańskim smaku, ale prosilibyśmy, by się 
podobne niespodzianki więcej nie powta- 
rzaży... | 

-— „ Wybaczcie! Wiem doskonale... 
jestem winien... Może — może pozwolicie 
panowie herbaty?... T 

— Jestem mocno zadowolony, panie 
Żełtkow— ciągnął Nikołajewicz, jakby nie 
słysząc jego ostatnich siów,—iż jesteś po- 
rządnym człowiekiem, dżentelmenem, Je- 


Przemówił Ni- 


© 
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Fo raz pierwszy m Łodzi, 


Dotychczas 


nieby wała 


„. atrakcja cyrkowa 


W gaed 
W wykonaniu Koper- 
hagskich artystów. 


W krótce 


Dzied Guniugzyna 
Wajdionowa. 


CEGIELNIANA 63. 


Z powodu opóźnionego przyjazdu 
Artystów Warszawskiej Opery 


W Środę, dnia 23- 


ER 


dsc 


TEATR POLSKI CEGIELNIANA s Ñ 
p.p. f, 


go Lutego 1916-go r. o godz. 7 i pół wieczorem 


Tracewskiej I N. Drzewieckiego 


| Opera w 4-ech aktach Libretto Mellhaca i Haievyego podług noweli Prospera Mering, 


| Muzyka Jerzego Bizeta, 


Muzyka Jerzego Bizeta. 


Kapelmistrz M, Bensman. 


skiego, a jutro w Środę w kasie teatru. 


SANDACZE MORSKIE 
(Schelifische) 
świeże przybyłe. 
Również wszelkis inne ryby po cenach 
bardzo niskich do nabycia 
w składzie ryb Zawadzka Ne 8. 
Z poważaniem 
| M. Krauze i Synowie. 
| B 5 Za świeżość towaru gwarantujemy. 


T Redzkior 1 wydawca JAN GRODEK (u. p. Przejazd 8 


SG wcześniej nabyte są waże. Pozostałe bilety dziś donabycia w cukierni W-go Gostom- 


T3 


8 ones: RZE ua Pok: pierwszeństwo 
maja osoby które karmić bedą piersią. Wyragrodze-. 
nie dobre. Gferty ki 


Łódzkiej. 


Żełtkow, oszołomiony jego słowami, 


i wrócił z powrotem na dawne miejsce, 


proszę składać w Redakcji Gazety 


ssa al EE Sa g przej 
R Biuro ogłoszeń „Fierkur*, Piotr. 92 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd d 


KA 


Nr. 52. 


|)SANEZEENZZZNNEN O NA 


Śl mnie pamięć nie zawodzi: prześladi- 
jesz pan swą miłością księżnę Wierę Ni- 
kołajewnę jakieś 7—8 lat. 

— Tak—wyszeptał Żełtkow. 

— .„aż do tej pory nic przeciwko 
pann mie przedsiębraliśmy, chociaż przy- 
zna pan — dawno powinniśmy byli to u- 
czynić. Nieprawdaż? 

i — Tak. . 

— ..jednakże ostatni pański poste- 
pek, mianowicie przysłanie bransoletki z 
granatów wyprowadził nas z cierpliwości, 
Nie będę taił, że naszą pierwszą myślą 


było zwrócić się o pomoc do władz, lecz. 


nie uczyniliśmy tego i bardzo jestem rad, 
żeśmy tego nie zrobili, bo — powtarzam 
jeszcze raz — odrazu poznaem w panu 
szlachetną dusze.. 


— Jak pan powićdział?—snytał Żel- 
tkow i nagle rozeŚśmiał się. — Chciał się 
pan zwrócić do władz?.. Tak pan po- 
wiedział, prawda? 


Wiożył ręce do kieszeni, usiadł wy- 
godnie w kącie kanapy i zapalił papie- 
rosa. 

— Więc chciał się pan uciec do po- 
mocy władz.-—-Czy mi książe wybaczy, że 


siedzę? —zwrócił się do Szełna—No, i cy 
dalej? 

| książę przysunął krzesło do stołu Í 
usiadł, obserwuj c z ciekawością tego dzie 
wiiego człowieka, = 

— Widzisz pan więc—ciągnął Niko- 
łaj Nikołajewicz. 

— Przepraszam, że pantt. przerwą... 

— Nie, wybaczy pan, ale ja panu 
przerwę— prawie zakrzyczał prokurator. 

— Jak się panu podoba. Mów pan 

Słucham, Lecz przedtym mam jeszcze da 
powiedzenia parę słów księciit Wasylowi 
Lwowiczowi. I, nie zwracając więcej naj 
mniejszej uwagi na Tuhanowskiego po- 
czął: z ; 
— Przeżywam teraz jedną z najbar- 
dziej bolesnych chwil mego życia. Chciał- 
bym pomówić z tobą, książę. Czy mnie 
posłuchasz? 

— Słucham — odparł Szein. — Ach, 
Kola, zamilcz wreszcie! — rzekł niecierpli- 
wie, zauważywszy gniewny gest Tuhanow- 
skiego. — Mów pani 


SOSE 


A. ©. n. 


> 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa A 2 róg Piotrkowskiej 


thereńy zewnętrzne i wiesi 


Leczenie elekirycznościa, elekłrolizą (usttwa- 
"ię szpecacycii WłOSÓW. 


|. Przyjmajje od8—1 r. od 4—9. Panie ad 5—6 p.p 


= 


Specjalista 


Dr. S: Lewkowicz 
Konstantynowska No 12 

- przyjmuje SE 
PANÓW | PANIE 

od 3 — 116 — 8. | od 5 — 6 po poł. 


Akuszerka 
R. PIPIKOWA 


z dypl Ces. Akademjł w Petersburgu 


praktykująca 25 lał 
UL- ANDRZEJA 39 m. 10 


| Plzyjmujeod 12 do 5 po południu 


Zatwierdzona przez Władzę Szkolną j 


SZKOLA TECHNICZNA 


{Technikum} 
z językiem wykładowym polskim, 


Oddziały: budowiany, ełektroieczniczny, 
mechaniczny, geometryczny i handlowo- 
przemysłowy. 
Kandydaci i kandydatki z wyssztąłce- 
niem. consjmniej d-klasowem nogą być 
przyjęci na l-y kurs. Stosownie do wy- 
kształcenia mogą być przyjęci na kars 
„wyższy. Kurs przygotowawczy dla kan- 
dydatów i kandydatek z wykształceniem 
elementarnem. Biiższych informacii udzie- 
la Kkancelarja, ul, Diuga Ne 3i, front II 
piętro codziennie od godz. 8—68. 


Kto chce mieć dobry 
zarobek, s'ale I do- 
statnie utrzymanie, 
niech kupi kinemało- 
grał „KÓK”, który 
Sam sobie wytwarza 
elektryczne Świetła, 
> fest łatwo ustawny i 
przenośny, daje obra- 
i zy wielkości takie: 
jak we wszystkich dużych kineniatografzch. ` 
Filmy nienałne. Co tydzień świeże obrazy, | 
De obejrzenia w składzie pałefonów, maszyn do 

pisania „Ideał” i „Esika” pod firmą 


1 a. Rawecki % Co., kódź, Eioirk. 114 (sklep) 


0860066666 


"wej, pba na imie 


Szczęki naturalne 


z dobrem uzębieniem do celów wykładowych I nat 
kowych kupuje „Instytut TECHNO-DENTYSTYCZNY: 

r ul. Krótka A 9, ~ 
gdzie wykonywają się obstalunki na 
ZĘBY SZTUCZNE =u 
oraz wszelkie roboty i reparacje techno-dentystycz 
Ró NE Poprawnie i tama. 
Tudzież osoby inteligentne mogą „Się nauczyć te- 


chniki dentystycznej pod kierunkiem łakarzacia- 
chnika, lektora zepolecznietwa. k 


H eukalypiusowo-mentelowe 
pastylki, niezastgplone 
kaszlu i SBeTR=n. 
Dostać można w aptekach 
a wiekszych składach apteczna 
er ieca upiera W. Danielecki 
JA Bistrkowsk 37. a 


AALAN MOS SS ER 


> ont I rietra, 
i TEA Sprzecamm z trzech pokol tania. 
Główna i| m. 16 w oficynie, 

ene wypszeaam tanio z trzech po. 
oraz biurko i tualetę, Mikołsjewska 40 


Piska oa ORO il 
A Biednym ustępstwo. Piarrkowska M 228-25 
j(ape kwity wszystkich lorsbardów, płacę 
najispsze ceny; sprzedaję różne zegarki, 
wyroby futrzana i łokoiowe towary. Piotr 
kowsza 28 Goldin., biały sklep, front, 
SCE wózek dzieśinny spacerowy, uiy wany. 
Adresy skīadaó w „G. Ł*. 


garte węgiową 3% 1483 zgubiono O, WIntot 


RZE zaraz turbinę wodną nową lub używaną. 
Wiadomość ul. Benedykta > 33, Cymerman, 
Joanu amebiowanego na :arterze lub l-em 

piętrze od frontu jak również sklepu na 
Piotrkowskiej od Południowej do Przejazdu po- 
mukuje od 1 kwietnia. Oferty sub, „R. M, w 
Adm. G. £. 


i Sdz Szsolne . sprzedam. wvkicińską (a Uś, 
szkoła. 
sztuczny dawniej „Lkonomia*” tyi- 


m F 
miod ko Północna 10 pod firmą Malczer, 
Szwarc, Włodawski, Północna 10, 


BO otrzyma dobrą posucę Juro reko- 
mendacrjne, Ludwińskiej Pintrkowska 109. 
U w srednim wieku z długuletsiemi $ 
dobremi świadectwami, z większych firm, po- 
szukuje posady, Taskawa oferty proszę składać 
w administracji „f, £.* dla „ogrcdnika*, 
| uje nauczyciela wyższych zakiadów nan- 
kowych, dla udzielania prywatnie 2 godziny 
tygodniowo lekcji łaciny. Łaskawe oferiy x po- 
daniem warzntów dlo J.K. w Administracji G. Ta 
pianino; artepian używane oraz pian na nowe 
tanio, Zamiana, strojenie, reperacia, paki pia- 
ninowe. Ch: dkowsti, Mikołajewska 25, 
1 — BW rb. tygoduiuwo możua zarobić z łatwo- 
ścią przy fabrykowaniu artykułów dziennej 
potrzeby, Kapitał i maszyny zbyteczne. Szcze 
góly na żądanie, Adres dl» koraspondaencji „La- 
borttarinm Postlarerna Łódź. 
potrzebna dziewczyna na posługi, wiadomość 
ul. Główna 92, sklep kolanie nv. 
otraabny jest zdoiny ksrmaizelczarz lub kami- 
PRA W. Wieczorkiewiez, ul. Główna 38 
ensag wi Pawiakuw| Suradzion= pa ZpOrt nie- 
M miecki wrdany przy ul. Targowej 14 
raniajiaw Koniecsi zgubi paszport niemies 
Ss redinv piar „CARRARA 
mda Droszcz zyubiła 4 rb. i paszport nie 
miecki wydany z gminy Nowosolna. 
ŻE iono akt Ślubny, metrykę dziecka i dwa 
i dwa paszporty rosyjski wydany x Nowara- 
domska oraz niemiecki wydany przy ul, @rabo- 
Marianny Schiller, : 


Zę:tiono dn. 23 D. m. weasel na 50 rb. z pO 
pisem Józa a Jardziacha. Zastrzeżenia stó 
bione, wekżał nieważny.j 


